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DZIENNIK BEZPARTYJNY 
dla WSZYSTKICH STANÓW

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D Ó W

Likwidacja w yszyn k ów .
Na m o c y  ro z p o r z ą d z e ń  W o jew ó d z ta  w P o z n a n iu  

w  p r z e d m io c ie  w y k o n a n ia  u s ta w y  o o g r a n ic z e n ia c h  
w s p r z e d a ż y  i sp o ż y c ia  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  z dnia  
23 k w ietn ia  192U r. Dz. Ust. z r. 1922 Nr. 35 poz.  
299, o d b y ły  s ię  p o s ie d z e n ie  w d n iu  14 l is to p a d a  oraz  
4 g ru d n ia  r. b. P o w ia to w e j  K om isj i  d la  W alk i  z A l­
k o h o l iz m e m  p rzy  S ta r o s tw ie  Ś m ig ie lsk im ,  k tóra  na 
o d b y t y c h  p o s ie d z e n ia c h  u ch w al iła  z l ik w id o w a n ie  
i p o z o s ta w ie n ie  z d n ie m  1. s ty cz n ia  19T3 r. n a s tę ­
p u jących  m iejse  :

a) p o z o s t a w ie n ie :
1. m ie jsc e  w y s z y n k u  w  Ś m ig lu  R y n e k  10

(M u sia łow sk i  S ta n is ła w )
2. m ie jsc e  w y s z y n k u  w Ś m ig lu  u l ica  O g r o d o w a  29 

(R issm a n n  Oskar)
3. m iejsce  w y s z y n k u  wr Ś m ig lu  u lica  św . W ita 21 

(N ow ak  Jan)
4. m ie jsc e  w y s z y n k u  w W ie l ic h o w ie  (F ó r m a n o w ic z  

L e o n )
5. m ie jsc e  w y s z y n k u  w W o lk o w ie  (N a m y s ł  Marcin)
6. m ie jsc e  w y s z y n k u  w W ilk o w ie -P o lsk ie m  

(O w s ia u n y  R om an)
7. m ie jsc e  w y sz y n k u  w L ip n ie -N o w y m  (K ow alew icz)
8. m iejsce  w y s z y n k u  w B o ja n o w ie -S ta re m  

(S tęp cz a k  I g n a c y )
9. m ie jsc e  s p r z e d a ż y  (deta licznej)  w Ś m ig lu ,  R y n e k  

29 (W itaszek  S tan is ław )
10. m ie j sc e  s p r z e d a ż y  (de ta liczn e j)  w K otuszu  

(D y m k ę  H e n r y k )
11. m ie jsc e  s p r z e d a ż y  (d e ta licznej)  w G rad ow ieach  

(S c h m id t  W a w rz y n )
12. m ie jse e  sp r z e d a ż y  (d e tu liczn ej)  w S ie k o w ie  

(K rajew sk i S ta n is ła w )
m ie jsc e  sp rz ed a ży  (d e ta licznej)  w Z e lęc in ie  
(P lu sk ota  A n ton i)
m ie jsc e  s p r z e d a ż y  (d eta licznej)  w S p law iu  
(B ia łas  T eod or)
m ie jsc e  sp rz ed a ży  (de ta liczn e j)  w Czaczu  
(G iera  P iotr)

16. m iejsce  sp rz ed a ży  (deta licznej)  w P o p o w ie -S ta ro m  
(J a m r o sz c z y k )

b) z l ikw id ow an ia:
1. m ie jsc e  w y s z y n k u  i s p r z e d a ż y  w Ś m ig lu ,  R y n e k  

29 (Matzel E m m a) w ła śc ic ie l
2. m ie jsc e  w y s z y n k u  i sp rz ed a ży  w Ś m ig lu  J a g ie l ­

lo ń sk a  3 (O lę d e rez y k  T e o d o r )
3. m ie jsc e  w y s z y n k u  i sp rz ed a ży  

K il iń s k ie g o  64 (K alm s A dolf)
4. m ie jsc e  w y sz y n k u  i sp r z e d a ż y  

J a g ie l lo ń s k a  6 (Kujawa Józe f)
5. m ie jsc e  w y s z y n k u  i s p r z e d a ż y

13.

14.

15.

w

w

w
K il iń sk ie g o  42 (T u rk iew ic z  A ntoni)

Ś m ig lu  u lica  

Ś m ig lu  u lica  

Ś m ig lu  u lica

6. m ie jsc e  w y s z y n k u  i sp r z e d a ż y  w Ś m ig lu  ulica  
S ie n k ie w ic z a  12 (S z u lz  A lb ert)

7. m iejsce  w y s z y n k u  i s p r z e d a ż y  w Ś m ig lu  u lica
M ick iew ic za  21 (Kunzo K sa w e ry )

8. m ie j sc e  w y s z y n k u  i sp r z e d a ż y  w Ś m ig lu  u l i c 3 
S ie n k ie w ic z a  16 ( F e c h n e r  W ilh e lm )

9. m ie jsc e  w y s z y n k u  i s p r z e d a ż y  w Ś m ig lu  u lica  
J a g ie l lo ń s k a  2 (Kuppi G ottfr ied)

10. m ie jsc e  w y s z y n k u  w Ś m ig lu  ul. M ick iew icza  29 
(B iiohner L e o n h a r d )

11. m ie jsc e  w y s z y n k u  i sp r z e d a ż y  w W ie l ic h o w ie
(P a e tzo ld  B erth o ld )

12. m ie jsc e  w y sz y n k u  i sp r z e d a ż y  w W ie l ic h o w ie
(D o sm a r  Rozalja)

13. m ie jsc e  w y s z y n k u  i s p r z e d a ż y  w W ie l ic h o w ie
(M ichalak  F r a n c isz e k )

14. m iejsce  w y sz y n k u  i sp r z e d a ż y  w W ie l ic h o w ie
(Ś led ź  F ra n c isze k )

15. m ie jsc e  w y sz y n k u  i s p r z e d a ż y  w W ie l ic h o w ie
(E h ren fe ld )

16. m iejsce  w y s z y n k u  i s p r z e d a ż y  w W ie l ic h o w ie
(M atyifezczyk S tan is ław )

17. m ie jsc e  w y s z y n k u  i sp r z e d a ż y  w K am ieńcu  
(S z u b er t  L e o p o ld )

18. m ie jsc e  w y s z y n k u  i s p r z e d a ż y  w  J a sk ó łk a c h  
(K ęszyck i)

19. m ie jsc e  w y s z y n k u  i sp r z e d a ż y  w P a rz ęc ze w ie
(P o tw o r o w sk i  hr.)

20. m ie jsc e  w y sz y n k u  i s p r z e d a ż y  w P u s z c z y k ó w c u  
(W ittke Karbl)

21. m ie jsc e  w y s z y n k u  i sp r z e d a ż y  w W ie lk ich  Ł ęk a ch  
(K ęszyck i)

22. m iejsce  w j'szyn k u  i s p r z e d a ż y  w K otuszu  (S eu le l  
E rnst)

23. m iejsce  w y s z y n k u  i sp rz ed a ży  W B r o ń s k u  
(K oźlik  Jan)

24. m ie jsc e  w y s z y n k u  i sp rz ed a ży  w B arch lin ie  
(Marach Jan)

25. m ie jsc e  w y s z y n k u  i ' s p r z e d a ż y  w  M o row n icy  
( F e n g ie r  L eou )

26. m iejsce  w y s z y n k u  i s p r z e d a ż y  w  B o g u s z y n ie  
(W łod arozak  B r o n is ła w )

27. m iejsce  w y s z y n k u  i s p r z e d a ż y  w D łu ż y n ie  
(S taw iń sk i  K azim ierz)

28. m ie jsc e  w y sz y n k u  i s p r z e d a ż y  w B isk u p ica c h  
(Ś le b o d a  K azim ierz)

29. m ie jsc e  w y s z y n k u  i sp r z e d a ż y  w A n to n io w ie  
N ow a W ie ś  (M ikołajczak Jan)

30. m ie jse e  w y s z y n k u  i s p r z e d a ż y  w B ło tk o w ie  
( L e ś n y  Rafael)

31. m iejsce  w y s z y n k u  i sprze d aży  w P r z y s ie c e  
Starej  (S a d o w ic z  Jan)

32. m iejsce  w y s z y n k u  i sp rz ed a ży  w Radomic-ku  
(S tęp cz a k  S zcz ep a n )

33. m iejsce  w y s z y n k u  i sp r z e d a ż y  w N ie tążk ow ie  
(Sch e ffer )  *

34. m iejsce  w y s z y n k u  i sp rz ed a ży  w S ier p o w ie ,  
(S ch w arz  D orota)

35. m iejsca  w y s z y n k u  i sp rz ed a ży  w R o b a c z y n ie  
(Sch w arz  A dolf)

36. m ie jsc e  w y s z y n k u  i sp r z e d a ż y  w  W o n ie ś c iu  
( H e lm c h e n  W ilh elm )

37. m iejsca  w y sz y n k u  i  sp r z e d a ż y  w P o p o w ie  W on.  
(K irste Karol)

38. m iejsce  w y s z y n k u  i sp r z e d a ż y  w G óroe-D u ch ow n ej  
(J a g o d z iń sk i  W ojciech )

39. m ie j sc e  w y s z y n k u  i sp r z e d a ż y  w  B ru szcz ew ia  
(P łó c ie n ia k  F ra n c isze k )

40. m ie jsc e  w y s z y n k u  i sp rz ed a ży  w D ęb sku ,  (Braun  
Ig n a cy )

41. m ie jsc e  w y sz y n k u  i sp rz ed a ży  w G radow icaoli  
(B artk ow iak  Józe f)

42. m ie jse e  w y s z y n k u  i sp rz ed a ży  w K lu czew ie  
( F lo r y s z c z a k  Jan)

43. m iejsce  w y s z y n k u  i sp r z e d a ż y  w Ł u b n ic y  
(H o ffm a n n  Juljan)

44. m ie jsc e  w y sz y n k u  i s p r z e d a ż y  w P ro ch a ch  
(K och ow icz  F e l ik s )

45. m iejsce  w y s z y n k u  i s p r z e d a ż y  w P r u sz k o w ie  
( J a e n sc h  P aw eł)

46. m iejsce  w y s z y n k u  i s p r z e d a ż y  w S iek ó w k u  
(B r y c h c y  J ó ze f)

47. m ie jsc e  w y s z y n k u  i sp r z e d a ż y  w T rzo in icy  
(Bran  Józe f )  •

48. m ie jsc e  w y sz y n k u  i sp r z e d a ż y  w R e ń sk u  (D ym k ę  
A lbert)

49. m iejsce  w y s z y n k u  i s p r z e d a ż y  w Reńsk-u (Szu lz  
W ilh elm )

50. m iejsce  w y s z y n k u  i s p r z e d a ż y  w P o ś w ię t n ie  
( S te lm a sz y k  I g n a c y )

51. m ie jsc e  w y sz y n k u  i sp r z e d a ż y  w  Z iem in ie  
(Ż u raw sk a  M agdalena)

52. m ie jsc e  w y s z y n k u  i sp rz ed a ży  w Ś m ig lu  ul. W od n a  
(C ieś la  Józe f)

53. m ie jsc e  w y s z y n k u  i sprzediflfy w Ś n ia tach  (Ż alisz  
W ła d y s ła w )

54. m ie jsc e  w y s z y n k u  i  s p r z e d a ż y  w  O lsze w ie  
(L a n g n e r  W ilh elm )

55. m iejsce  w y sz y n k u  i sp rz ed a ży  w R ad om ick u  
(Z ga in sk i  Antoni)

56. m iejsce  w y sz y n k u  i s p r z e d a ż y  w B r o n ik o w ie  
( G ro c h o w y  Jan)

Ś m ig ie l ,  dnia 7. gru d n ia  1922 r.

P r z e w o d n ic z ą c y .  K o p cz y ń sk i ,  S tarosta .

Wyjazd górn ików  i robotn ików  do Francji.
N in ie jszem  pod; y  do p ub liczn ej  w ia d o m o śc i ,  

że w yjazd  g ó r n ik ó w  : ro b o tn ik ó w  do  F ran cj i  n astąp i  
dnia  18. bin. z St. B jan ow a  do P ozn ania .
Warunki przyje i a pod zie ton o  na 4  kategorje

I. G órn icy ,  i . tó r zy  p r a co w a li  con ajm n iej  8 lat  
w k op a ln i  pod mamią, z teg o  p rzyn ajm n iej  4 lata  

6p r z e d  w ęg la m i,  j ko rę b a c z  ( I la u er)  w w iek u  od lat  
2 5 — 45-ciu  i Be są  zd row i m o g ą  byó w w iek u  do  
50 lat.

II. G órn icy ,  k tórzy  p r a co w a li  con ajm n iej  3 lata  
w k op a ln i  w ę g la  pod  z ie m ią  z te g o  p rzy n a jm n ie j  1 
r o k  p rzed  w ę g la m i,  jako p o m o c n ic z y  rę b a c z  (Lehr-  
h auer)  w w iek u  od 1 9 — 45-ciu  lat.

III. R o b o tn icy ,  k tó r z y  p ra co w a li  w k o p a ln i  w ę ­
gla p od  z iem ią  con ajm n iej  jed en  ro k  d o  lat 35-ciu  
(S c h le p p er ) .

IV. R o b o tn icy ,  k tó r z y  jeszcze  n ig d y  w k op a ln i  
w ę g la  n ie  p racow ali  a c h c ie l ib y  w takow ej p ra co w a ć  
do lat  30.

i R o b o tn ik ó w  p on iżej  lat 20 n ie  p rzy m u je  s ię .  
Z a p isy  na w y ja z d  za ła tw ia  co d z ie n n ie  P ań stw . Urz.ąd  
P o śr e d n .  P r a c y  w (Ś m ig lu  (S trze ln ica ).  W s z y s c y  
zap isan i z g ło sz ą  s ię  z p o tr z e b n e m i p a p ie ia m i  dnia  

, 16 bm. od god z .  10— 12 p rze d  p o łu d n iem .
Ś m ig ie l ,  dn ia  5. g r u d n ia  1922.

P a ń stw . U rząd  P o śr e d n .  P ra c y  
H ęćk a .  K ie ro w n ik  U rzęd u .

O g ł o s i ć !
S tarosta ,  K op czyńsk i.

Niewyjaśniona sytuacja.
W arszaw a , 9. grudnia .

W b rew  w sze lk im  p r z e w id y w a n io m  i p iątek  nie  
ir zy n ió s ł  ża d n eg o  rezu lta tu  co d ó  ro k o w a ń  w sp r a ­
ne" k a n d y d a tu r y  na P re zy d en ta .  P rzez c a ły  d z ień  
rw a ły  n a r a d y  p o s z c z e g ó ln y c h  k lu b ów . P u n k t  cięż-  
:ości le ż a ł  w  P. S. L. O k o ło  p o łu d n ia  p o ja w iły  s ię  
log ło sk i,  że w b r ew  z a p o w ied z io m , jak ob y  P. S. L. 
lie zam ie rz a ło  w y su w a ć  s w e g o  k and ydata  — p. W itos  
ihce u b ie g a ć  s ię  o g o d n o ś ć  P re zy d en ta .  Tc-n osta tn i  
v r o z m o w a c h  z le w ic ą  i u g r u p o w a n ia m i n a r o d o w e m i  
i św ia d czy ł ,  że n ie  zgad za  s ię  na żadną z w y su w a n y c h  
candydntur przez b lok  n a ro d o w y .  W y r a ż o n o  pog ląd ,  
:e W ito s  ch ce  p o s ta w ić  u g ru p o w a n ia  p o lsk ie  w tak iem

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A .

p o ło że n iu ,  ab y  b y ły  zm u sz o n e  zg o d z ić  s ię  na jeg o  
k and ydaturę .

P o d  w iec zó r  z e b r a ły  s ię  na n a ra d y  c z te r y  s t r o n ­
n ictw a, a m ia n o w ic ie :  P. P. S., P. S. L., N. P. R. 
i W y z w o le n ie  ; w  n a ra d a ch  b rali  u d z ia ł  p o s ło w ie  : 
B arfie ld  i M oraczew sk i,  T h u gu tt  i W oźn iek i ,  C h ą ­
d zyń sk i  i Banaszak, oraz  Kiarnik, B ia ły  i E rd m an n .  
R o zp a tr y w a n o  9 ew e n tu a ln y c h  k an d yd atu r  na P r e z y ­
denta , a" m ia n o w ic ie  : J an a  K o ch a n o w sk ie g o ,  b. r e ­
ktora u n iw e r sy te tu  w a r sz a w sk ie g o ,  S ta n is ła w a  W o j­
c ie c h o w sk ie g o ,  b. m in is tra  sp raw  w ew n . w g a b in e c ie  
p. P a d e r e w sk ie g o ,  G abrjela  N aru tow icza ,  m in. sp raw  
zagr.,  o b e c n e g o  prem jera  Ju ljana N ow aka, M arszałka  
W ojciech a  Ir ą m p c z y ń s l t ie g o ,  hr. M au rycego  Z a m o y ­
sk ie g o ,  n a s z e g o  p o s ła  w  P aryżu ,  gen . S ik o r sk ie g o ,  
o b e c n e g o  szefa  sztabu, K azim ierza  M oraw sk iego ,  
p rez esa  A kadem ji U m ie ję tn o śc i  i A n to n ie g o  P o n ik o w ­

sk ieg o ,  b. prem jera . O d razu  o d r z u c o n o  k a n d y d a tu r y  
T r ą m p c z y ń s k ie g o  i  Z a m o y s k i e g o ; p rzy ję to  do w ia ­
d o m o śc i  o ś w ia d c z e n ie  gen .  S ik o r sk ie g o ,  że k a n d y d a ­
turę  od rzuca .

P o  d y sk u sj i  u zn an o  za n ie m o ż l iw e  do u w z g lę d ­
n ien ia  k a n d y d a tu r y  pp. : K o c h a n o w sk ie g o ,  M oraw ­
sk ie g o ,  N ow aka  i P o n ik o w sk ie g o .  Co do N aru tow icza ,  
to p rze c iw k o  n iem u  o św ia d c z y l i  s ię  p r z e d s ta w ic ie le  
P. Ś. L., n a to m ia st  p r z e c iw k o  W o jc ie c h o w sk ie m u  
w y p o w ie d z ia ło  s ię  W y z w o le n ie .  W sp r a w ie  t e g o  
o s ta tn ie g o  jeszcze  w p o łu d n ie  r o z e s z ły  s ię  w ersje ,  
że zrzek ł  s ię  swej k a n d y d a tu r y .  W ten  s p o s ó b  c e n ­
tr o le w  nie u s ta l i ł  żadnej k a n d y d a tu r y .  D z iś  ran o  
o 10 d a lsze  narady.

Na d z is ie j s z e m  p o s ie d z e n iu  Z g r o m a d z e n ia  N a­
r o d o w e g o  m n ie js z o śc i  n a r o d o w e  zam ierza ją  w p ierw -  
sz em  g ło so w a n iu  od d a ć  sw e  kartki,  jako  d em on strac ję



na p. Jana Baaudouin do Couternay ; w takim samytn 
celu mają oddać swe głosy za pierwszym razem 
socjaliści, wysuwając Daszyńskiego.

Około godz. 10 wieczorem skończyła swe obrady 
N. P. R. Postanowiono zwrócić się do wszystkich 
stronnictw polskich z propozycją odbycia wspólnej 
konferencji, celem ustalenia kandydatury republika­
nina oraz demokraty, który potrafiłby skupić na 
sobie większość głosów polskich. Ugrupowania na­
rodowe odniosły się do tej propozycji życzliwie; 
Wyzwolenie nie dało żadnej odpowiedzi ; socjaliści 
i ludowcy byli nieobecni w Sejmie, wobec czego 
projektowana konferencja nie doszła do skutku.

Pogrzeb śp. wojewodę Ry mera
Katowice, 7, grudnia.

Nader uroczysty był dzień pogrzebu pierwszego 
wojewody śląskiego. Mimo niesprzyjającej pogody 
około 20 tysięcy ludzi wzięło udział w pogrzebie. 
Większość stanowiły liczne delegacje _ robotników 
z całego Województwa, a nawet i za Śląska Opol­
skiego. Pogrzeb zamienił się w imponującą manife­
stację dla pamięci tego przedstawiciela robotników 
śląskich, który choć sam był robotnikiem z urodze­
nia i z zawodu, doszedł dzięki swoim zdolnościom 
samouka i ogólnie uznawanej pracy i ofiarności do 
najwyższego urzędu w Województwie. Rząd Polski 
dla zadokumentowania, 4ż dzięki robotnikom Śląsk 
odzyskany został dla Macierzy, zamianował pierwszym 
Wojewodą Śląskim robotnika.

Ś. p.*kymer jako przedstawiciel partji N. P. R. 
miał wprawdzie przeciwników politycznych, lecz 
wrogów osobistych nie miał żadnych. Dobra jego 
wola, wytężona praca i wysokie przymioty osobiste 
były powszechnie szanowane i cenione. Tern się też 
tłómaczy liczny udział uczestników pogrzebu z wszy­
stkich obozów politycznych, nie pomijając i niemiec­
kich, bo i Niemcy, tak senatorowie jak i posłowie 
przybyli wszyscy na pogrzeb. Przybyli też niemieccy 
członkowie katowickiej Rady Miejskiej, przedstawiciele 
wielkiego przemysłu, handlu, kupieetwa oraz nie­
mieckich organizacji robotniczych.

W pochodzie niesiono około 100 sztandarów 
związkowych a 5 orkiestr wojskowych i górniczych 
przygrywało marsze żałobne. W pochodzie szły 
deputacje wszystkich organizacji robotniczych społe­
cznych.

Uroczystości pogrzebowe rozpoczęły się nabo­
żeństwem w kościele Panny Marji o godz. 10 rano, 
odprawionem przez ks. proboszcza Kubinę. Przybyli 
nań przedstawiciele Rządu, Województwa, Sejmu 
śląskiego władz wojskowych i instytucji społecznych.

O godz. 2 i  pół odbyła się eksportacja zwłok 
z domu ż a ło b y P r z e d  domom nad trumą przemawiali: 
imieniem Rządu minister Darowski, imieniem armji 
jen. Szeptycki, który przybył z Krakowa, imieniem 
Sejmu Śląskiego Marszałek Wolny, który jako 
osobisty przyjaciel zmarłego podkreślił jego zasługi 
około wyzwolenia Śląska. Dalej b. wicemin. dr. 
Wachowiak żegnał zmarłego imieniem Sejmu W ar­
szawskiego i Klubu N. P. R., a poseł Piecha 
imieniem robotników śląskich.

Następnie orszak żałobny ruszył głównemi 
ulicami miasta do kościoła Panny Marji, gdzie ks. 
proboszcz Kubina wygłosił odpowiednią egzortę, 
a ks. delegat biskupi Kapica odprawił egzekwie.

Wśród zupełnego już mroku orszak udał się 
na cmentarz, gdzie przy blasku pochodni złożono 
zwłoki" do grobu po przemówieniu wicewojewody 
Żurawskiego. W pogrzebie wzięli udział ze strony 
Rządu prócz. min. p. Darowskiego wicemin. spraw 
wewnętrz. p. Lenc, wojewodowie poznański p. Celi- 
chowski, krakowski p. Gałecki i kielecki p. Pęko- 
sławski. Z przedstawicieli międzynarodowych obecni 
byli prezydent Komisji Mieszanej p. Calonder, pre­
zydent Trybunału Rozjemczego prof. Kaeekenbeck, 
konsul francuski Mangerd, konsul niemiecki Franke, 
polscy i niemieccy członkowie Komisji Mieszanej 
i Trybunału Rozjemczego, generalny konsul polski 
w Bytomiu p. dr. Szczepański, kierownik urzędu 
mniejszości p. Tokarz i inni.

Do wdowy, urzędu wojewódzkiego, Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego i do N. P. R., nadeszły liczne 
telegramy kondolencyjne z całej Polski i z zagranicy.

Handel polsko • gdański.
Stowarzyszenie Kupców Polskich zwróciło się 

w sprawie handlu polsko - gdańskiego do władz 
z memorjałem, którego główne ustępy podajem y:

Od roku zawarta umowa połsko-gdańska, przyj­
mująca za zasadę równouprawnienie w Wolnem 
Mieście obywateli i interesów polskich z gdańskimi, 
nie jest do dziś dnia wprowadzona w życie. Polaków 
i przedsiębiorstwa polskie traktuje Gdańsk, jako 
cudzoziemskie, w myśl byłej ustawy pruskiej.

Senat Gdańska niedopuszczając firm polskich 
do Gdańska, faworyzuje niemieckie przedsiębiostwa, 
by zdać polski handel morski na łaskę kupiectwa 
gdańskiego, i uważa handel przez Gdańsk wogóle za 
przywilej gdańszczan. Kupiectwo gdańskie ignorując 
zupełnie interesa polskie, nie stara się o zmniejsze­
nie kosztów handlowych przy imporcie i eksporcie 
w założeniu, że je bądź polscy konsumenci, bądź 
producenci pokryć muszą. W porcie gdańskim, zu­
pełnie zależnym od handlu polskiego, dającego po­

tężny bodziec do rozwoju portu i jego ciążenia na 
cały obszar Rzeczypospolitej, wytworzył się ten stan, 
że lokalne interesa niemieckich firm gdańskich dyktują 
warunki całokształtowi polskiej polityki gospodarczej 
wogóle, a polskiemu importowi i eksportowi w szcze­
gólności. Na organiźmie gospodarczym Polski wy­
rasta w ten sposób pasożyt, który żąda by jego 
interesom podporządkował się cały polski handel 
zamorski. To też nie należy się dziwić, że kupiec 
polski zaczyna korzystać z innych portów' zagranicz­
nych, które są i tańsze niż Gdańsk, i posiadają 
znacznie lepsze połączenia okrętowe i dogodniejsze 
warunki wyładowania i załadowania.

Podobny stan rzeczy jest groźny dla najżywot­
niejszych interesów polskiego handlu. Uważając, że 
Gdańsk winien słdżyć interesom gospodarczym Pol­
ski i musi stać się portem, w którym Polacy są 
równouprawnieni, a nie prześladowanymi i drugo­
rzędnymi obywatelami na praw'ach wyjątkowych, 
Stowarzyszenie Kupców Polskich zwróciło się z pro­
śbą o interwencję w tym kierunku, aby obronić 
stanowisko handlu polskiego w Gdańsku, wprowa­
dzić w życie podpisaną umowę z dnia 24 paździer­
nika 1921 roku, gwarantującą Polakom równoupra­
wnienie w' Wolnem Mieście Gdańsku, przywileje 
w porcie.

Polska przenigdy nie zginie,
Póki chęć do pracy nie minie,
Nie żebrać, — pracować chcą inwalidzi...
Bo życie próżniacze im się brzydzi,

Kupujcie vńęc nalepki
N a Inwalidzki Dom Pracy !

Odruch narodowy 
społeczeństwa polskiego.

„Swój do Swrego“, „Polska w niebezpieczeń- 
stwie!“, „Żądamy jako głowy naszego rządu człowieka 
myślącego po polsku, Katolika ! „Precz z zdrajcami 
i szpiegami.“

Oto hasła która zagrzmiały z miljonowych piersi 
w tych dniach w całej Polsce.

Wobec powyższych stajemy jako Polacy, bez 
względu na przynależność partyjną, dc^obrony, bo 
wszystkim, bez różnicy, zagraża dziś opanowanie 
Ojczyzny naszej, ziemi naszej, okupionej krwią na­
szą, przez bezwzględne żydostwo !

Ż ydzi ca łą  parą , pod firmą bloku mniejszości, 
z d ą ż a ją  d o  rozb ic ia  w  P o ls c e  w s z e lk ie g o  
ład u  i p o rzą d k u , aby przez anarchję opanować 
i nas, jak im się to już udało w Rosji uczynić.

S tr a s z l iw a  d r o ż y z n a  z a g lą d a  n am  w  oczy ,  
przyszłość nasza jest niepewna, możemy zginąć ła ­
two przez zabiegi hytrego wroga j e ż e l i  w s z y ­
scy , którzy noszą imię Polaka nie  s ta n ą  w szere­
gach zwartych.

Z przykrego położenia wyrwać może nas tylko 
mądry narodowy rząd i uświadomienie szerokich 
warstw społeczeństwa.

Apel powyższy i hasło nie przeszły bez echa 
w naszej dzielnicy, a tembsrdziej w Śmiglu.

W ubiegłą niedzielę urządzono w Kościanie na 
tern tle manifestację narodową, która wypadła bardzo 
okazale. Tłumnemu pochodowi na czele którego niesio­
no transparenty z napisami precz z żydami itp. nikt 
nie przeszkadzał z tej tylko przyczyny, że Kościan 
pod względem patrjotyzmu doszedł do zenitu.

Garstka mieszkańców m. Śmigla idąc za wzorem 
i popędem patrjotycznego Kościana urządziła we 
wtorek, dnia 6 bm. jako w przeddzień mającego od­
być się jarmarku, na którym rynek cały' zalewany 
jest żydowskimi towarami z Kongresówki, odruchową 
manifestację narodową, w której wzięli udział naj­
poważniejsi nasi obywatele.

Manifestacji powyższej przeszkodziała tutejsza 
policja wydzierając z rąk niosącego transparent 
„przecz z zdrajcami", obawiając się w mieście 
naszetn rozruchów.

Serum przeciw cukrzycy.
Cukrzyca, zwana naukowo diabetes, jest jedną 

z najstraszniejszych chorób nieuleczalnych. Zanied­
bana w początkach, staje się dla pacjenta bardzo 
groźną i rujnuje go doszczętnie w krótkim czasie. 
Djetą^i tryb życia przepisywane przez lekarzy dla 
usunięcia terminu śmierci, są żmudne i przykre, 
że pacjent popada w stan ciągłego zniechęcenia. 
Najmniejsza komplikacja, przystąpienie innej choroby, 
mała ranka jest przyczyną katostrofy.

Świat więc lekarski z wielkiem zajęcifftn powita 
wiadomość o odkryciu serum przeciw tej zdradliwej 
chorobie, jakkolwiek większość lekarzy zachowa 
pewnie wielką dozę wątpliwości. Tyle już słyszano 
o środkach przeciw tuberkułom, rakowi etc., a przecie 
wiara tych, którzy w tych odkryciach pokładali 
nadzieje spełzła na niczem.

Nowe rzekomo lekarstwo przeciw cukrzycy od­
krył młody kanadyjski lekarz dr. F. B. Banting, 
asystent uniwersytetu w Toronto i nazwał je „ Insu­
liną". Opierając się na znanym fakcie, że psy, któ­
rym  wycięto trzustkę (gruczoły brzuszne), popadają 
w cukrzycę, mniemał, że wydzieliny owych gruczołów 
zapobiegają tej chorobie. Sporządził więc substan­
cję, ową „insulinę" wydobytą z trzustki wołu, świni

lub owcy i zastrzyśeał ją swoim pacjentom chorym 
na cukrzycę. Wyniki były pomyślne, bo pacjenci 
czuli sję lepiej i stan ich nietylko się nie pogarszeł, 
ale prowadził do rekonwalescencji.

Lekarstwo nie jest jeszcze udoskonalone. Jego 
wydobycie i zestawienie wymaga nadzwyczajnej 
zręczności i staranności, a zastosowane może być 
tylko pod czujnem okiem doświadczonego lekarza. 
Zresztą jak dotychczas nie jest ono oddane do 
użytku publicznego. Wynalazca chce je pierwotnie 
opatentować. Nowość na polu tego rodzaju wynalaz­
ków, bo wielcy dobroczyńcy ludzkości jak Pasteur 
i Mieczników bez żadnych- ograniczeń ofiarowywali 
swe odkrycie ludzkości.

KTiOTSr f fil A .

D ziś : N. P. M. Loret.
Ju t ro  : Damazego
Wschód słońca 7,39, zachód 15,45.
Długość dnia 9,09. Ubyło 9,01.

N i e s z c z ę ś l i w e  m i a s t o  p o d  w z g l ę d e m  k o m u n i ­
kacji.  Do najnieszczęśliwszych miast w całej Polsce pod 
względem kominikacji kolejowej należy powiatowe miasto 
Śmigiel. Pasażerzy  przebyw ający p o d ró ż  z Śmigla do P o ­
znania lub na odwrót narażeni są na istne to r tu ry .  P rzed  
rokiem na liczne utyskiwania pasażerów pisaliśmy pod 
adresem  dyrekcji  kolejki powiatowej z zapytaniem : „czy 
tabakiera  d la nosa, czy nos dla tabakiery  ?“. P o  roku  
niedomagali nie poprawiło się nic na lepsze. Obecne s to ­
sunki, jakie panują  na kolejce są w prost opłakane, wołające
0 in terwencję  do p. starosty , jako naczelnika powiatu, aby 
wglądnął w tę sprawę i po zbadaniu rzeczy, zechciał win­
nych pociągnąć do surow ej odpowiedzialności.

Zażalenia są treści n a s tę p u ją c e j : Pociąg wieczorny, 
k tó ry  z Poznania przychodzi o godz. 18-tej do Śmigla 
kolejka przychodzi o 19-30. Pasażerowie siedzą w nieopala- 
nych i źle oświecanych wozach l ‘/a godziny dzwoniąc 
zębami ze zimna. Dzisiaj znowu pomimo, że pociąg z P o ­
znania nadszedł do St. Bojanowa o godz. 9-30, d o =Śmigla 
kolejka przyjechała o 11-10.

Opłakane te s tosunki muszą być bezwarunkowo usunięte  
jak najprędzej,  aby publiczność nie sądziła na przyszłość
1 nie narzekała, że to jes t „polska gospodarka",  gdyż 
k ierownictwo kolejki spoczywa nie w polskich rękach.

Hej — G w ia z d k a  p r z e d  p r o g ie m ,  trzeba będzie 
pomyśleć o ozdobach na c h o in k ę ! Idźcie i spójrzcie jak 
ślicznie wygląda choinka w oknie w ystawnym  firmy 
„C arm en" — przystro jona  ozdobami wykonanemi przez 
d ruhny  To w. Prom ień.  Są tam misternie tworzone koszyki 
i lampki — są wachlarze -  g ie rlandy ozdobne — pom ysło­
wo wykonane wieszadełka ze słomy i kłosów złotych 
i kolorowej bibuły — są słońca -  książyce i gwiazdy 
i nareszcie ze skorupek  i pap ieru  wykonane pajace — 
pierotk i aniołki i cały szm er artystycznie malowanych 
główek. Z przy jem nością  można stwierdzić, że d ru h n y  dużo 
posiadają ładnych pomysłów i dużo zmysłu estetycznego 
a przedewszystkiem cierpliwości i wierzą, że praca  ich 
mozolna p rzysporzy  sporo grosza na oświatę dla Tow arzy­
stwa. Kupujcie wszyscy ozdoby na choinkę w firmie 
„Carm en" Rynek.

O p o d w y ż k ę  p e n s j i  in w a l id z k ic h .  Z ramienia 
zarządu wojewódzkiego związku inwalidów wojennveh 
wyjeżdża do Warszawy delegacja celem przedstawienia 
czynnikom m iniodajnym katastrofalnego położenia inwali­
dów, wdów i sierót. Delegaci żądają podwyższenia zaliozek 
inwalidzkich.

O d e b r a n ie  1 2 6  k o n c e s j i  w y s z y n k ó w .  W powiecie 
rawickim otrzymało 12G właścicieli wyszynków zawiadomie­
nie o odebraniu  koncesji . Na cały powiat rawicki pozosta­
wiono tylko 30 wyszynków.

P o ż y c z k a  z i o ł a  p o d r o ż a ł a .  W edług rozporządzenia 
Min. Skarbu z d. 4. b. m. 8 proc. pożyczka złota kosztuje : 
Obligacje 10.0)0 mkp. i 10 zł. p. — 30.000 mkp„ ohh>acje 
wartości 50.000 mkp. i 50 zł. p. - 150X00 mkp. Ceny p o ­
wyższe odnoszą się do sprzedaży i wpisów, poczynionych 
od dn. 4. b. m.

O g r a b ie n i e  z w ł o k  a r i y s iy .  Policja lwowska p r o ­
wadzi śledztwo celejp odszukania platynowej szczęki, k tó ra  
niewiadomy spraw ca skrad ł gdy  ś. p. Lelewicz. ‘ leża! na 
katafalku. Bye może, że ktoś ze służby szpitalnej złako- 
mił się na miljony i ograbił  ohydnie zwłoki artysty .

B u r z e  i ś n i e ż y c e .  Przez cala E u ropę  Środkowa 
przeszły w ostatniej dobie bardzo gwałtowne burze 
i zamieci śnieżne. Na przestrzeni A m s te rd a m - P a ry ż  na 
Zachodzie do Katowic i Bytomia na Wschodzie, dalet od 
Wiednia na Południu  do O ldenburga na Północy sieci 
telefoniczne i telegraficzne ucierpiały bardzo znacznie 
wskutek tych zamieci. Ruch kom unikacyjny  doznał 
większych przeszkód.

Telegratmy,
N a sz e  t r a k t a t y  h a n d lo w e .

Warszawa, 7. 12. Wczorąj austrjackie Zgroma­
dzenie Narodowe ratyfikowało bez dyskusji układ 
handlowy polsko-austrjacki.

Warszawa, 7. 12. Rokowania połsko-japońskie są 
ukończone. Podpisanie traktatu nastąpi dzisiaj o godz. 
2 popoł. Ze strony polskiej układ p.,dpi,,ze min. 
Narutowicz i min. Strassburger, ze strony japońskiej 
poseł Kawakami.

Warszawa, 7. 12. Spodziewany jest przyjazd de­
legacji węgierskiej do Warszawy, celem opracowa­
nia traktatu handlowego polsko-węgierskiego. Min. 
Przemysłu i Handlu opracowuje projekt traktatu 
handlowego polsko-hiszpańskiego.

M arzen ia  o b u ła w ie  m a r s z a łk o w s k ie j .
Warszawa, 8. 12. (A. W.) „Express Poranny" 

p isze : W kołach sejmowych omawiana jest żywo 
sprawa stanowiska, jakie zajmie p. Naczelnik Państwa, 
Józef Piłsudski po przekazaniu władzy swojemu 
następcy. Powszechnie przypuszczają, że Józef Pił­
sudski pozostanie w czynnej armji jako pierwszy 
marszałek i obejmie stanowisko generalnego inspek­
tora armji a prawdopodobnie obejmi również poważne 
stanowisko w tzw. małej Radzie wojennej.



A n g o ra  a P o lsk a .
Warszawa, 7. 12. Ryffot Pasza zawiadomił

delegację polską w Konstantynopolu o uchwałach 
Zgromadzenia Narodowego- w Angorze, oraz o de­
tronizacji sułtana Mahometa VI i o wybraniu 
nowego kalifa. Jest to pierwsze nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych pomiędzy Polską a Angorą.

M onarehja w  B aw arji ?
Warszawa, 7. 12. Monarchiści bawarscy prowa­

dzą kampanię w celu zaprowadzenia monarchji w 
Bawarji. Krążą pogłoski, że następca tronu Rupprecht 
stara się o wyjednanie interwencji wojskowej aljan- 
tów, K t ó r a  dopomogłaby d > przeprowadzenia zmiany 
ustroju w Bawarji i u uezależnienia jej od Prus. 
Wieści te rozszerzane są przez sfery republikańskie.

Na in te n c ję  w y b o ru  P r e z y d e n ta .
Warszawa, 7. 12. (Pat.) „Kurjer Warsz.“ podaje, 

że w sobotę o godz. 9 rano odbędzie się msza św. 
w kościele św. Krzyża na iutencję wyboru pierwszego 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej.

S f in k s  b e lw e d e r s k i .
Warszawa, 8. 12. Jedna z agencyj prywatnych 

notuje pogłoskę, jakoby Korpus Dypl. podczas po­
żegnania w Belwederze wyraził przekonanie, iż 
Józef Piłsudski nie zamierza wycofać się z życia 
publicznego, a owszem ma rzekomo zamiar preden- 
dować do stanowiska premjera.

W p r z e d d z ie ń  Z g r o m a d z e n ia  N a r o d o w e g o .
Warszawa, 8. 12. Ju tro  o godz. 12 Marszałek 

Sejmu, jako przewodniczący Zgromadzenia Narodo­
wego otwiera jego pierwsze zebranie. Dziś jeszcze 
nie można przewidzieć, jaki będzie rezultat zebrania 
i kogo większość wskaże jako przyszłego Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Wczoraj toczyły sl%; rozmaite narady, z których 
wyników ustalić można dwa fakty, a mianowicie: 
1. Ludowcy zadeklarowali publicznie, że własnego 
kandydata nie postawią. 2. Narady czterech ugrupo­
wań lewicy i centrum, tj. P. P. S., Wyzwolenia, N. 
P. 11. i P. S. L. nie ustaliły wspólnego kandydata 
i dalsze obrady są wyznaczone na dziś, godzinę 10.

Ludowcy żadnego zobowiązania względem lewicy 
nie zaciągnęli. Na razie istnieje jedyna, oficjalna 
kandydatury Wojciecha Trąmpczyńskiego, która 
jednak natrafia na bezwzględny sprzeciw lewicy 
i mniejszości narodowych — a z którą również 
i Ludowcy nie mogą się pogodzić. Grupy lewicowo, 
Wyzwolenie i socjaliści wysuwają w rozmowie 
kandydatury bądź to min. Narutowicza, bądź to b. 
min. Wojciechowskiego. Obie jednak osobistości 
stanowiłyby parawan dlu Józefa Piłsudskiego i obie 
znajdują poparcie mniejszości narodowych.

Termin zaprzysiężenia nowego Prezydenta nie 
został ustalony a narada, odbyta w południe, posta­
nowiła termin ten zdecydować w zależności od osoby 
elekta. Od tejże osoby zależeć będzie również termin 
przekazania władzy nowemu Prezydentowi przez
Naczelnika Państwa.

*
Pr^ed nom in acją .

Katowice, 7. 12. (A. W.) Podczas bytności przed­
stawicieli rządu warszawskiego w Katowicach odbyto 
narady w sprawie zamianowania nowego wojewody. 
Stanowisko to najprawdopodobniej obejmie obecny 
Marszałek Sejmu śląskiego mec. Wolny. W każdym 
razie stwierdzić można, że p. Marszałek otrzymał 
już propozycję co do objęcia tego urzędu. Równo­
cześnie sfery sejmowe zajmują się pytaniem, kto 
w takim razie zostałby Marszałkiem Sejmu. Do­
tychczas, zanim decyzja w sprawie obsadzenia urzędu 
wojewody nie zapadła, niema jeszcze oficjalnych 
perlraktacyj między stronnictwami w sprawie prze­
wodniczenia. Izbie.

H a d  m o g i ł ą  w o j e w o d y  ś l ą s k i e g o .
Katowice, 7. 12. (A. W.) Sejm śląski złożył na 

trumnie wojewody Rymera wieniec z następującym 
napisem na wstędze amarantowo-białej : „Józefowi 
Rymerowi, Pierwszemu Wojewodzie odrodzonej Ziemi 
Śląskiej, niestrudzone mu Pracownikowi, gorącemu 
Patrjoeie polskiemu, Człowiekowi o nieskazitelnym 
charakterze Sejm śląski w głębokim żalu po utracie 
Zacnego Obywatela".

Katowice, 7. 12. (A. W.) W czwartek o 10 rano 
odprawił żałobną mszę św. za duszę wojewody 
Rymera w kościele N. P. Marji ks. proboszcz Kubina 
w asystencji duchowieństwa. Miejsca przed ołtarzem 
za ję li : przedstawiciele rządu min. Darowski, wi- 
cemin. spr.v.v wewn. Lenc, wicemin. skarbu Fajans, 
wicewojewoda Żórawski, Marszałek Sejmu Wolny, 
szefowie wydziału województwa, przedstawiciele 
wojskowości z zastępcą chorego gen. Horoszkiewicza 
brygadjerem Buksztaninem, delegacje towarzystw 
i iustytueyj społecznych, zjednoczenia zaw. polskiego, 
N. P. R.-u, Sokoła ze sztandarami, górnicy w mun­
durach oraz licznie zebrana publiczność. Po mszy 
św. odprawiono modły żałobne przy katafalku.

U s u w a n ie  la n d ra tó w  w  P rusach  W schodnich .
Królewiec, 7. 12. (Pat.) Rząd pruski postanowił 

usunąć z urzędu dwóch landratów w Prusach 
Wschodnich. Dowodzi to, że doszło do kompromisu 
między frakcjami politycznemi na korzyść niemieckiej 
partji ludowej, która w Prusach Wschodnich ma 
wiedki wpływ. Początkowo rząd pruski zamierzał 
usunąć więcej landratów. Prasa demokratyczna jest 
niezadowolona z ustępstwa rządu pruskiego na 
korzyść ludowców niemieckich i uważa usunięcie 
ylko dwóch landratów za półśrodek.

P rofan acja  relikwij.
Warszawa, 7. 12. Sowiety w daiszym ciągu 

bezczeszczą religwje Świętych. Tym razem znęcali 
się nad i-eligwjami św. Aleksandra Wenskiego. 
W maju bolszewicj’’ wyjęli ciało jego ze srebuej 
trumny, a włożyli do małej drewnianej skrzynki, 
którą oddali na przechowanie mnichom, a trumnę 
srebną przeznaczyli dla „głodnych".

Niedawno parafjanie zwrócili się do władz rzą­
dowych z prośbą o wystawienie relikwij celem ado­
racji. Po otrzymaniu zezwolenia, mnisi spełnili ży­
czenie parafjan. Lecz w czasie nabożeństwa policja 
wkroczyła do świątyni, zabrała relikwje i oddała je 
do muzeum.

Obywatel, dbały o los własny i swojej rodziny, 
zawsze myśli o korzystnej lokacie swego kapitału.

Jedną z lokat najpewniejszych jest n o w a  
P o ż y c z k a  P a ń s tw o w a ,  którą rząd polski wy­
puszcza pod nazwą P ożyczk i Z ło te j .

Pożyozka Złota odznacza się tern, iż wpłacana 
markami polskieini, po latach pięciu będzie przez 
rząd regulowano walutą równoznaczną złotu, tj. 
frankami lub dolarami.

Kto jest prawdziwym obywatelem, ten dla wła­
snej korzyści nabędzie Pożyczkę Złotą.

Z ro zp ra w  k o m u n is tó w  ś w ię to ju r sk ic h .
Lwów, 6. 12. (A. W.) Na wczorajszej rozprawie 

przeciw komunistom przesłuchano ostatnich 6 oska­
rżonych. Dziś przesłuchiwano świadków, celem 
stwierdzenia okoliczności, że najwybitniejsi z oskarżo­
nych komunistów spotykali się bardzo często 
w mieszkaniu Grosserowej, gdzie odbywali posiedze­
nia. Trybunał na wniosek obrony postanowił 
dopuścić kilku świadków z Warszawy i Wilna na 
stwierdzenie, w jaki sposób oskarżony Oichowski 
zachowywał się w czasie piastowania urzędu w boł- 
szewji w stosunku do Polaków.

P r z e m y tn ic tw o  przy p o m o c y  G dańska .
Gdańsk, 7. 12. (A. W.) Jak się dowiadujemy, 

nadzorcze władze celne polskie na obszarze w. m. 
Gdańska łącznie z władzami kolejowemi natrafiły na 
ślad rozwiniętego na szeroką skalę przemytnictwa 
środków żywności z Gdańska względnie z Polski 
przez Gdańsk zagranicę, przedewszystkieną zaś do 
Niemiec. Dotychczasowe dochodzenia wskazują na to, 
że manipulacje szmuglerskie dokonywane były w wol­
nym porcie Gdańska, gdzie podobnie, jak na obszarze 
całego Wolnego Miasta służba celna wykonywana 
jest na podstawie konwencji polskó-gdańskiej przez 
gdańskich urzędników cłowyeh. Okoliczność ta nie­
wątpliwie wskazuje na, to, że nadużycia a przytern 
karygodny brak dozoru ze strony zwierzchnich władz 
celnych w Gdańsku grały tu decydującą rolę. Jak 
olbrzymie rozmiary objął ten nielegalny wywóz 
świadczy fakt, że w toku doraźnej rewizji, zarządzo­
nej na kilku transytowych stacjach kolejowych jak 
Tczew, Wejherowo itd. wyłapano w jednym tylko 
dniu 22 wagonów kolejowych z żywnością, skiero­
wanych przez wolny port gdański do Niemiec. W a­
gony ta pod fałszywą deklaracją zawierały mąkę. 
Dalsze dochodzenia pozwalają stwierdzić, że manipu­
lacje szmuglerskie prowadzone były od dłuższego 
czasu i że na tern polu należy spodziewać się dal­
szych odkryć.

M ow a p o s e l s k a  L. G eorge 'a .
Wiedeń, 6. 12. (A. W ) „Neue Fr. P resse“ do ­

nosi z Londynu, że Lloyd George przemawiał wczoraj 
poraź pierwszy w Izbie niższej jako poseł. Zajmował 
się on przeważnie sprawą bezrobocia. Mowę jego 
przerywali bezustannie członkowie stronnictwa robot­
niczego. Kiedy zaś L. G orge wzywał rząd do na­
tychmiastowych zarządzeń przeciw bezrobociu,jeden 
z posłów robotniczych zawołał iron iczn ie : Czemu 
Pau, będąc prezydentem ministrów, nie przeprowa­
dziłeś sam tych zarządzeń V

P rem jer  sa sk i .
Drezno, fi. 12. (Pot.) Premjerem gabinetu wy­

brany został socjalista Buck.

S k a z a n ie  z a m a c h o w c ó w .
Berlin, 6. 12. (A. W.) Dziś w południe zapad! 

wyrok w procesie przeciw sprawcom zamachu na 
Soheidemanna. Skazano ich na 10 lat więzienia 
i utratę praw.

27 grudnia bił powstaniec Niemca, 
Kruszył jarzmo niewoli,

Przelewał krew !
Dał Polskę wolną, 
Okaleczał...

W Święto Inwalidów kup nalepkę 
Na Inwalidzki Dum Pracy !

Targ na bydło.
Gdańsk, 30. 11. Woły mięsiste tuczone 12000 

do 13500, młodsze nietuczone i starsze tuczone 
11000 11500, — stadniki mięsiste o najwyższnj
wartości 14000 — 15000, młodsze 120o« — 13000, 
źle odżywiane lOOOO 11000, krowy i jałówk 
mięsiste o najwyższej wartości 12000 — 13000, 
starsze krowy tuczone i mniej rozwinięte młodsze 
9500 10500, cielęta tuczone 6000 12000, gorsze
7500 -9000, owce starsze tuczone 12000—13000, 
średnie 9000 — 11000, nierogacizna tłusta ponad 150

kg. żywej wagi 45000—46000, od 120—150 kg. 
42000—44000, od 100—120 kg. 34000—41000, od 80 
do 100 kg. 36000—38000, spędzono wołów 24, 
stadników 144, krów 238, cieląt 58, owiec 322, 
nierogacizny 617.

Na ostatnim targu płacono za 100 kg. żywej 
w a g i : Woły młode nietuczone i starsze tuczone 8000 
do 9000; byczki przedniego gatunku 11000 —13000; 
byczki pełnej wartości 9000 10000 ; byczki średniej
jakości 8000—9000; jałówki i krowy pizedniej 
wartości 14000 —15000; krowy wypasione do 7 lat 
11000 —13000; jałówki i krowy starsze 9000—10000; 
młodzizna 9000 — 13000, cielęta średniej wartość 
8000 1 0 0 0 0 ; średniej wartości 7000 —8000; barany
tuczone 10000— 12000 ; jagnięta i owce 8000—9000 ; 
świnie ponad 150 kg. 41000—42000; świnie 120 [do
150 kg. 39000 49000; świnie 100 kg. 36000 -38000; 
świnie 80 — 1000 kg. 33000—95000.

Od 15 XI do 21 XI 22 spędzono 378 sztuk w tern 
wołów 159, krów 184, cieląt 29, ewiec 483 świń 576.

Na woły targ  spokojny, cielęta gładki, owce 
wysprzedane, świnie — ospały — nie wysprzedaue.

Katowice, 29. 11. Za 1 kg. w markach n. Bydło 
I gat. 250. —- H  gat. 200 — I II  gat. 150 — niero­
gacizna I gat. 1000 — II gat. 850 -=* I I I  gat. 
650 mk.

Kraków, 29. 11. Za 1 kg. żywej w a g i : Stadnik 
302—820, woły 363—880, krowy, 339 660, jałówk
450 -746, cielęta 785 10000, nierogacizna 1350 do
2100, bitej wagi 2150—2800,

Z ostatniej chwili.
W chwili, kiedy dajemy numer Orędownika pod 

prasę godz. 5.10 odbywa się w Warszawie trzecie 
głosowanie na Prezydenta Rzeczypospolitej.

W drugim głosowaniu otrzymał p. Wojciechowski-
151 głosów, lir. Maurycy Zamoyski poseł w Paryżu 
222 głosy.

P r e z y d e n te m  w ybrany  n a jp r a w d o p o d o b ­
niej z o s t a n ie  hr. Z a m o y sk i.

R e d a k to r : J u l i a n  T y c z k a ,  Śmigiel.
W łaściciel i wydawca : A. K 1 ó s k o w s k i, Poznań 3 

Czcionkam i d ru k a rn i K limkowskiego w Śmiglu.

Holowanie Giełdy Zbożowej i i i Poznaniu
z  dn ia  6 . grud n ia  1 9 2 2  r.

Loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowych.
38700—39700
66000—69000

36500-
37000

-38500
-39000

59000—62000
93000—98000

20000
20000

Żyto nowe 
Pszenica 
Jęczmień

„ browar.
Owies
Mąka żytnia 70°/o

7 workami 
Mąka pszenna 65°/a 
Ospa żytnia 

„ pszenna 
Ziemniaki fabr. — „

jadalne —
Groch polny # — „

„ jad. Victoria — „
Słoma żytnia luźna — „

u n pi as. „
Siano luźne • — „

„ prasowane — „
U w agi: W obec zm niejszonego popytu , ceny na jęczmień 

nie zdołały się utrzym ać. U sposobienie spokojne.

Targ Rzeźni miejskiej w Poznaniu. 
Urzędowe sprawozdanie komisji targowej.

W  ś r o d ę ,  fi. grudnia 1922 spędzono:
28 wołów, 245 buhaji, 384 krów  i jałów ek, 339 cieląt. 

1382 tuczników , 523 owiec, 8 kóz, — p rosiąt.

• P łacono za 100 kg. żywej w a g i:
Z a : I. ki. 11. kl. I I I .  kl.

m arek
i

m arek m arek

Bydło . . . . 66000-70000 56000—60000 35000-40000
Cielęta . . . . 118000-120000 106000-108000 95000—96000
Tuczniki . . . 220000-240000 0000-216000 190000-196000
Owce . . . . 700CK)—72000 60000 - 64000 —

P ro się ta  za parę 62000 Kozy za sz tukę —
P rzeb ieg  ta rgu  : Ożywiony.

\

W czwartek, 7. grudnia 1922 spędzono:
— wołów, 21 buhaji, 49 krów  i jałów ek, 75 cieląt, 3 p ro sią t 

80 tuczników , 223 owiec, — kóz.

Płacono za 100 kg. żywej w a g i:
Za : I. kl. II . kl. 111. ki.

m arek m arek m arek

Bydło . . . . 6C000- 70000 56000- 60000 35000-40000
Cielęta . . . . 118000-120000 106000-108000 90000—96000
Tuczniki . . . 220000-224000 210000-216000 1901)00- 196000
Owce . . . . 70000 —72000 60000—64000 —

P rosię ta  za parę  —62000. 

p rzeb ieg  ta r g u : Ożywiony-.



J  fi O IM" figMttla SgMta
W Ś m ig lu  oddaje swym członkom

od 11.' 12. 22. do 28  12. 22.

w  cukier
po zniżonej cenie.
T akow y m o ż n a  o d eb rać  w Cen­

tra li  w Śrnśjjic © kajan iem  s ię  
■czerwoną iegifym acją .

Zarząd.

U o b e r i i i i in  suka młoda
jest na sprzedaż.

Momoll iii AdmisM Opsd. SmloiefsHisgo.

f IBM
K_u p Ji X ę |

w sz e lk ie g o  |  
gatunku |j R Y B Y

|  ii™"— ewentl. z w łasną  s iec ią .  = = =  |
J P. Tschonert, |

Poznański Dom Delikatesów,
1  P o z n a ń , u l. G w a rn a  18. T e i. 2 6 8 2  — 2 6 0 1 . y

*

p o l o w a n i a
na obszarze gminy B ruszczew a 

obejmującem około 1900 mórg
o d b ędz ie  się

w czwartek, dnia grudnia
w gościńcu p . P f ó c i ń s k i e p o

o godz. 4 popołudniu
Warunki dzierżawy w yłożone s ą  w  

urzędzie g m i n y m .

Zarząd gminy.

pakowy po 8 5 0  mk. 
zakilo sprzedaje hur­
townie i detalicznie

M anii HidshDUJSiiieia u śiigiu.

PAPIER

<§>/
<|>

B ro s z u rk a  n a p is a n a

'(§> p rzez  p. M IC H A ŁA  S Z U D Z IŃ S lt lE G O

<§>
<(§>
4>

pod ty tu łe m

#

<§>
<§>
%

%

H a n o e t i

B y o f e e m
Cena 100,~  mk-

#

<§>

<§>

Do n a b y c ia  w a d m in is t ra c j i  „D z ien n ik a  H a n d lu  
^ B y d ł e m "  P o z n a ń ,  u lica  M azow iecka  6 (Sołacz)v

%
%

aa? s & x s g
□

TR&N ii a  s  z  ii r  ij □  
• OLIW Ę d o  m a c h i n  

H OLIW Ę d o  w i r ó w e k  t i  
| j  SW IARY n a  o s i e  §j
£| P O K O S T  p r a w .  Kniam i t!
P S  r aSoi p o i e  s a r  ■

i  M. S tachow iak.
H 3 B E ^ 3 a a B K 3 3 3 H E B ^ B B H

D r z e w o  o p a ł o w e
p o l e c a

I. K a m i n i a r z
Interes zbożowy w St. Bojanowie*

Kosiarki, Żniw iarki, G rabie  konne , 
Drylowniki, Młócarrda, M aneże na 

życzenie  do dostaw y.
P rz y jm u je  wszelkie

r e p © r a c ] e
m a s z y n  i n a r z ę d z i  ro ln ic z y c h  t a k ż e  g a r n i tu r ó w  
p a r o w y c h ,  C e n try fu g  w s z e lk ic h  s y s t e m ó w .

P o le c a m  się jak n a j le p sz ą  i ta n ią  ob s łu g ą

K . II  i »  * c  <r I* i
HaJuileHszu wapszlal pepepadi maszun psin.

Śmigiel, now y Rysiek nr. 12.

Nadzwycz. Walne Zebranie
T o w. A k c. „A g r a d 11 w G r o d z i s k u

od b ędz ie  się

ui poaiedziałeR, d .is  grudnia tu>. u gadz. z popal.,
w Grodzisku w loka lu  p. Zarosia .

P o r z ą d e k  o h r a d :
1. P o d w y ższen ie  k a p i ta łu  ak cy jn eg o  i o d n o śn a  

zm iana  b rz m ie n ia  § 3 u s ta w y  T o w arzy s tw a .
2. W olne  g łosy  bez uchw ał.

A kc jonarju sze ,  chcący  b rać  u d z ia ł  w W aln em  
Z e b ra n iu ,  w inn i god z in ę  p rz e d  z e b ra n ie m  p rzed ło ży ć  
akcje, lub  kw it na zd e p o n o w a n e  u B an k u  akcje.

Zarzad: W. Kaczmarek.

i  Gdzie można nabyć J 
« meble wyściełane •

6 c)
V,

Kanapy — Leżanki 
ko ni pletn e ga 111 i t u ry 
in e b 1 e k 1 n b o w o
rn a te ra ce n ak łada 11 e

m a zawsze na  sk ładzie

Fa. STANISŁAW REX.

d ia  11 w

i S s s i u c g a J i l t W
s kauczuku i z metalu
Esrany, M&gtkl i PbjnbwarJa 

Specjalność: 
W Y R Y W A N I E  Z Ę B Ó W  
 prawie bez  b ó lu .------

PawftI € i@ © liik l
— przy k o śc ie le  katolickim.

* o ■* •»«** -■ór,v©0>'. v t*.>
.'2£L*ł«>, 9$pt>9 « 6 ts.h.

tum t

|j P odn ję  do w iadom ośc i ,  że  jak o  z a s tę p c a  
|  proc. przy  S ąd z ie  pow. w Śm iglu |
|  spisuję wszelkie kontrakty kupna §
|  — sprzedaży, zaatwiam sprawy §
I  : : — hipoteczne i t. p. — §

itępca proc. |
i

8 — nipoieczne i i.
|  Ig. Ziegler, zast<

Ś M I G I E L ,  ul. Kiii
«  T E L E F O N  nr .

Kilińskiego 2. 
74.

MMMMMMkWMU
.• « łj«

D r u k a r n i a ^  
K i e ś l o w s k i e g o

w Śm iglu
przyjmuje i wykonuje

wsze lk ieroboty |
w zakres drukarstwa

ifiadeija  króla i szmia m M ia n ie
przy Alejach Kościuszki Nr. 41.

Y e o r e iy c z ł i i ś  i p ra k ty c zn ie  nuoże r j ę  k e ż d y  
ta tw ©  i w  k r ó tk i e m  c z a s ie  w yuczyć 
w sae ik i tk  z a r y s ó w  k r ó j i g a rd e ro b y  

d am sk ie j ,  dziecięcej i bielizny.
Nowe kisrsa rozpoczynam y co 14-cie drsi.

O p r ó c z  t e g o  w y k l u j e m y  n a  z a m ó w i e n i e  
w sze lk ie  k ro je  ;iz p łaszcze , kos ijum y , 

su k n ie  i b ie liznę 
z  ż u r n a i i  w e d łu g  m ia ry  iub  w ie lk o ś c i .

Oszczędności I
przyjmuje i płaci

10°|„ i
Spar-fiDarlehnskasse

Śmigiel sp?fka zaP!sanaz n i e o g r .  o d p o w .

P o z w a la m  s z m o w n e j  P ub l iczn o śc i  donieść ,  
że już  od killyi m ie s ięcy  jako

zastępca procesowy
przy Sądzie pow. w Śmiglu

za ła tw ia m  w sze lk ieg o  ro d za ju  k o n tra k ty  
k upna  sp rz e d a ż y ,  p rz e p isa n ia  rów nież  
-....... - —• sp raw y  h ipo teczne .

Alojzy Rung, zastępca proc.
Ś m i g i e 1, II y n e k nr. 28

Tele fon  nr. 23  
(daw n, biuro a d w o k a ta  Dr. Płocha),

Na m iesiąc grudzień
n a d e jd z ie  w ięk sza  ilość

p-a węgla górnośląskiego
na które 'zam ó w ien ia  ii ty lko w part]ach

w agonow ych  nrzvjniuje

M„ r, "™“ e. Schulz, Osieczna.

Ogłoszenia 
w Orędowniku Śm igielskim  

dają doskonały rezultat.

B i u r o w ą
władającą dobrze językiem 

niemieckim i polskim w słowie 
i piśmie, umiejącą stenografję 
i pisać na maszynie, poszukuje 
się zaraz. Książkowość nie­
konieczni^. Wiadomość w 

Administracji Orędownika.

Ś w iece  c sn d eS a b ro w e  
k o lo ro w e  Ś w ieczn ik i 
— Lameit© r a  choinki

poleca

f i f t l i f t i  A n s l i s
S t.  Kotecki, Śm igiel.

Świeczki na choinki 
Pierniki Czekolady 
— i Perfumy —

poleca na G w i a z d k ę
P e r f u m e r  j a
Ed. Przybyłow icz 

— R óg N o w e g o  R ynku . —

W Ę G O R Z E
w e d z o n e

S I E L A W K I  
UL Stachowiak.


